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Sprawozdanie
komisyi gminnej o petycyach w sprawie połączenia wsi i mia- 
sleczka Skole w jedną gminę w myśl §. 96 ustawy z d. 3. lipca

1896 nr. 51. Dz. u. kraj.

Wysoki Sejmie!
Komisyi  gminnej  przydz ie lone  zostały do s p ra w ozdan ia  dw ie  petycye 1. s. 324 

i 958 w znaw iaj ąc y  żądanie,  ażeby gm iny  Skole-mias teczko i Skole-wieś  w  powuecie 
Stryjskim,  połączone zostały na  mocy pos tanowień  §. 96 u s t aw y  z dnia  3. lipca 
189G Dz. u. kraj. nr. 51 w j ed n ą  gm inę  adminis t racyjną .  J edna  z tych petycyj po ­
chodzi  od Zwierzchnośc i  g m in y  mias tecz ka  Skolego,  działającej na  pod stawie  j ed n o ­
myślnej  u chw ały  tamtejszej  l t ady  gminnej  z dnia  10. m arca  1898, d ru g a  zaś jes t  
podpisaną przez  k i lkudziesięc iu  chrześciańskich cz łonków tejże gminy.

Sprauui  ta  m a  już  swoją b is toryę  w ro z pra w ach  W y so k ieg o  Sejmu.  W  sesyi 
z r. 1898 przedłożył  b o w iem  W y d z ia ł  kra jowy,  na  podstawie  w y n ik u  umyślnió  
w lym celu w d ro ż onych  dochodzeń komisyjnych,  wniosek o p rz y m u s o w e  połącze ­
nie obu w ym ien ionych  miejscowości  w  j ed ną gm inę  adminis t racyjną .  Komisya 
gminna,  której  ten wniosek  Wydz ia łu  kra jowego do sp ra w ozdan ia  przekaz any zo­
stał, uznała  g "  za uzasadniony należycie,  i ze swej  s t rony zaleciła u łożony przez  
W y d z ia ł  kra jowy projekt  u s t aw y  z małoznaczncmi  zm ianami  W y so k iem u  Se jmowi 
do przyjęcia.  Na  posiedzeniach W y so k ieg o  Se jmu z dnia  19. i 21. lutego 1898 po 
bardzo ożywionej  rozpraw ie  został  ów projekt  u s taw y  w d ru g iem  czytaniu  u c h w a ­
lony. Lecz  gdy przyjść miało do t rzęćiego czytania,  W y s o k a  Izba uchyl iła ten 
przedmio t  z po rz ądku  dzi en nego  — ażeby,  j ak  się wyra zi ł  jed en  z posłów,  który 
popiera ł  uchy len ie  t rzeciego czy tan ia :  »złożyć dowód,  iż W y s o k a  Izba je s t  sk łonńą 
o ile możności  uw zg lę dn ia ć  także  opinie opozycyjnej mnie jszości« , i że »rzecz na  
tom nic nie straci,  jeżel i  się decyzya na  rok odvvlecze«.

W  ro zp ra w ię  zeszłorocznej  nad kw estyą  połączenia m ias tęćz ka i wsi  Skole 
w j ed n ą  E m in ę  adm ini s t r acy jną ,  podnoszono ze s t rony opozycyi  p rzec iw ko  w n i o ­
skowi  W y d z ia łu  kra jowego, względniej se jmowej  k o m isy i  gminnej  si lne zarzuty  
przeciwko gospodarce  zwierzchności  gminnej  w mias tecz ku  ©kołem i p r z e d s t a ­
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w iano rzecz tak, j akoby zadłużone i z r ujno w ane mate ry alnie  mias teczko dążyło 
do z jednoczenia z przyległą  w s ią ,  adm in i s t r ow aną  p r imi tyw nie  ale uczciwie — na 
to tylko, aby mają tek  jej dla s iebie wy zy skać  i m ien iem  wsi swojo interesu 
naprawić.

Zarządzone przek W y d z ia ł  kra jdwy  w ciągu ub ieg fe fp  roku lus t racye  go spo­
darki  gminnej  w  mias teczku i w e  wsi  Skole,  wyka za ły  j ednak  dowodnie,  iż po ­
dobne tw ie rd z en ia  mogły  polegać tylko na  zupełnie mylnych  i n f i m a c y a c h  b r z e ­
czywis tym stanie rzeczy.  Orzeczenie  W y d z ia łu  kra jowego z dnia  19. l is topada 1898 
1. 70.380, w yda ne  na podstawie  w y n ik ó w  prz eprowadzonej  bardzo ściśle Iustraeyi,  
s twierdza,  że w ogólności zarząd gm iny  mias teczka Skolego,  p ro w adzo ny  był do­
brze,  i że w os tatnich czasach wiele dla podnies ienia  i u p orz ądkow an ia  mias teczka 
zdziałano. Spraw dz ono  także, że innych d łu gów  mias teczko nie ma, jak  tylko re­
s z t ą  pożyczek,  zaciągniętych na  budowę  szkoły i rzeźni,  z której pozostało z l r̂ni- 
cem r. 1898 około 10.000 zł. do spłacenia,  gdy rzeźn ia  przynosi rocznie około 
1.300 zł. dochodu,  co w ys tar cza  aż nadto na  spłatę ra t  owego długu.  W i ę c  abso­
lu tnie nie pot rzebuje gm in a  mias tecz ka Skolego w połączeniu z wsią  Bkole, s zu ­
kać źródeł  do um orzen ia  swoich długów,  ponieważ posiada  do tego zasób dos ta ­
teczny  w dochodach z własnego  majątku.  Najdobi ln iejszym dowo dem dobrej go ­
spodarki  gminnej  w mias teczku Skołtuń jes t  stałe obniżanie  s topy g m innych  do­
da tków  do poda tków na celo za rządu  g m innego  i wydatki  ęzkolne z roku na rok. 
I tak wynosiły  dodatki  do p o da tków  w  m ias tecz ku  Skolem :

w  roku..1 8 9 1 ..............................................................
» 1892 ............................................................  35 »»
» 1893 ............................................................  47 »
» 1894 ............................................................  40 »
» 1895 . . , .................................................  37 »
» 1896 ............................................................  30 »
» 1897 ............................................................  40 »
» 1898 . • ..........................................................27 »

p o m i m o  z n a c z n y c h  i n w  e s t y c y j i d o ś ć  p o k a ź n y c h  w  y d a t k ó w n a 
u p o r z ą d k o w a n i e  m i a s t e c z k a  t u d z i e ż  n a  p o 1 i c y ę m i e j s c o  w  ą.

L u s t r ac y a  go spodar s tw a  g m in n eg o  we  wsi Skolem miała zaś ten skutek,  iż 
W y d z ia ł  kra jowy uchw ałą  z 11. s ierpnia  1898 I. 44.689 pos tanowił  uczynić w n io ­
sek o złożenie z u rzęd u  w  drodze  dyfecyplinarnef tamtejszegó naczelnika  gm iny  
Ilka Noryczkęj  zastępcę naczelnika  gm iny ,  Al tera L e ibenh au ta ,  o uznan ie  ich na 
t rzy  lata n iezdo lnymi  do s p ra w o w an ia  tego urzędu,  jako karę  za n ieporządne i n i e­
rze te lne  urzędow an ie  nałożył na nich koszta  komisyjne ,  ods tąpi ł  ak ta  dochodzenia  
c. k. 1’rokur alory i  państwa ,  a wreszc ie  polecił  zwierzchności  gminne j  usunąć  z po­
sady jako szkodl iwe i n d y w id u u m  Józela  Bialika,  k tóry przy te.j zwie rzchności  g m i n ­
nej lunkcye pisarza" g m in n eg o  sp rawo wał .  Orzeczenie  W y d z ia łu  k ra jow ego  s t w i e r ­
dza, że naczelnik gm in y  llko Noryczko,  włościanin,  nie umiejący ani  czytać ani 
pisać, nie wypełnia ł  zgoła obowiązków,  u s t a w ą  na naczelnika  gm iny  włożonych,  
i l i g u m w ał  tylko de nom ine  jako naczelnik  gminy,  k tórym de facto  był  Al ter  Lei- 
banhau t .  On |u-owadzi ł  zarząd ma ją tku  gminnego,  on t rudni ł  się poborem prawie  
wszystkich  dochod ów  g m innych  i prowaidził kasę gminną ,  on wreszcie ,  wspólnie  
z p isarzem Bial ikiem zała twiał  wsze lk ie  sp ra w y  u rz ęd o w e  z tern tylko og ra n ic ze ­
niem,  że p ism urzędow'ych po w iękfezcj części sam  nie podpisywał ,  lecz pisarz 
Bialik kładł na nich podpis Ilka Nuryczki  — bez jego wiadomości .  P i sm o  W y ­
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działu kra jowego,  w ys tosow ane  do c. k. P rokura to ry i  p ań s tw a  z wnios k iem o w d r o ­
żenie karno-sądowych dochodzeń przeciwko Noryczce i L e ibe nhautow i ,  wykazuje  
cały szerSg nadużyć,  popełnionycł i  z ich s t rony z chciwości  na  szkodę gminy.

C. k. Namies tnic two,  ro zporządzeniem z 6. w rz eśn ia  1898 1. 77.343 usunęło  
Noryczkę i L e ih e n h a u ta  i uznało ich na  t rzy lata za niezdolnych do s p ra w ow an ia  
u rz ęd u  członków Zwierzchności  gminnej .

Na stosunki  panujące  w  Skolem wsi  i mias t eczku rzuca  cha rakterys tyczne  
świat ło ta okoliczność,  iż bezpoś rednim p ow odem  wys łania  t am  przez  'Wydział  
kra jowy  komisyi  na  lus t racyę gospo da r s twa ganianego były d w a  pisma:  w  jednSm 
z nich, zaopat rzonem poApisem lik a Noryczki  i w y s to so w an e m  do JE. pana  c. k. 
Namies tnika ,  oskarża  on naczelnika  gm iny  sąs iedniej ,  rned. dra  Kornela  Mirono­
wicza o przeróż ne nadużycia,  k tóre się Okazały w pro s t  zmyślonemi ,  gdy przeci ­
wko  Noryczce i jago zastępcy L e ib e n h au to w i  wp łynęła  skar ga  właśnie od cz łon­
kó w tej gminy,  k tórą  oni zarządzal i  — ska rgę  zupełnie uz.asadniona.

Po łączenie  więc  gminy, w  której  tak sm u tn e  panu ją  s tosunki  w zarządzie  
g m inn ym ,  jak  w  Skolem wsi,  z gminą,  w której  zarządzie biorą udział  osobistości 
świat łe,  dbałe o dobro publ iczne i Ja swoje dobre imię obywate lskie ,  z pewnośc ią  
nie wyszłoby na  szkodę wsi Skolcmu.

P rze d m io to w e  zresz tą  powody,  k tóre p i zem aw ia ją  za połączeniem mias teczka 
i wsi  Skolego w jed ną aaninę, dos ta tecznie uzasadnione zostały w sprawozdaniach 
W y dz ia łu  kra jowego  i komisyi gminnej  podczas zp|^łorohznej  s,e'syi W y s o k ieg o  
Sejmu.  Komisya g m in n a  nie m a  w nich nic ująć ani zmienić.  W  sprawo zdan iu  
komisyi gminnej  do I. s. 1G31 z r. 1898 po wiedz iano mianowicie :

wDochodzenia komisyi,  de legowanej  na  miejsce przez  Wydz ia ł  kra jowy w y ­
kazują,  że obie gminy, jak zresz tą  plan sytuacyjny udowadnia ,  tworzą  j ed ną zw ar t ą  
miejscowmść położoną w pośród wysok ich gór  w dolinie rzeki  Opór. Zabud owan ia  
obu gmin  nietylko s tykają się i graniczą  ze sobą, lecz nadto za budow an ia  wsi  
wchodzą kl inem między domy miejskie i odwrotnie.

» N ie k tó r e  b u d y n k i  n a l eżące  do z w i ą z k u  g m i n y  mie jsk ie j ,  o ko lo ne  są d o m a m i  
do g m i n y  wie j sk ie j  na le żący m i .

»Księgi g ru n t o w e  obu gmin są wspólne,  wspólne  też parafie rzym.  kat. i- gr. 
katolicka,  wspólna  szkoła i wspó lne  n iektóre  pas tw iska  gminne.

»Obie gm iny  tw o rzą  j ed ną gm inę  katas t ra lną ,  j ednak  tery to rya  ich nie są 
zwarte,- lecz rozrzucone,  częstokroć  w małych parcelach.  Mieszkańcy posiadają domy 
i g ru n ta  w obu gminach,  przeto w  sp rawach policyi miejscowej  podlegają dw om  
władzom,  a kom phkacye  z tęgo po w odu  doprow adzają do tego, że jak zw ierzch­
ność Skolego mias ta  przyk ładem  udowadnia ,  budujący się musia ł  u obu zw ie r z c h n o ­
ści gmin s tarać  się o kon&ens budo wlan y;  a zauważ yć tu należy, że mias tu  Skole 
po d leg a  ust. gm.  z d. 3. lipca 189(5 i u s tawie  budowlanej  dla mias t  z d. 4. kwietn .  
1889, które Wisławy w  gmin ie  wiejskiej  Skole nie obowiązują .

»Ścieki i kanały mias tecz ka  stosow nie do natura lnej  pochyłości  g r u n tu  mus zą  
być ku rzece Opór prowadzone.  Między mias teczkiem a r zek ą  leży wieś  Skole, 
przeto p rzep ro w ad zen ie  takich robót  tylko za zezw olen iem z w. gm.  wsi  Skolego 
dokonane m  być może.  . . .

»Dodać należy,  że Skole położone w blizkości dwmrca kolei, wśród pięknych 
gór  nad rzeką,  s ta je  się. miejscowością,  do której na letnie mieszkanie  coraz li­
czniej prz yb ywają  goście,  cer nat u ra ln ie  na dobrobyt  ludności  obu gmin  wielki



4

w p ły w  wyw ie ra .  Zwierzchność  mias ta  twierdzi  słusznie,  że rozwój  i przyszłość 
Skolego,  jako miejsca k l imatycznego zależy głównie  od ut rz ym an ia  porządku, |§y- 
stości, od u ła twień  komunikacyi ,  na leżytego nad*»ru  nad a r tyku ła mi  żywności ,  cĘ 
wszys tko do zakres u policyi miejysxMtvej należy.

»»T y m cz asem  wy kazu je  dochodzenie '  ' że w łaśnie  z powod u w y k o n y w a n ia  po­
licyi miejscowej przychodzi  do l icznych za ta rg ów między obiema gminam i  i ich 
Hj§ierzchnościami .  I tak  p rzeprowadzon o spór:  o w y k onyw an ie  policyi na  dw yrcu 
kolejowym, o re gu la m in  dla i iakrów,  spór p rowizoryalny o drogę do lasu miej ­
skiego;  spór o pobór  szu t ru  i piasku w  łożysku rze*ki Upór;  spór o graniAy p a s tw i ­
ska;  spór o wcie lenie  nowo  zbudow an ych  dom ów do tabeli podatkowej ;  spór 
o kompe tenc yę udzie lania  kons ensów budowlanych.  Spory takie, w y tac zane przed 
wy ższ e  władze,  w ywołu ją  wyroki  przyznające  s łuszność jednej  lub drugiej  w o n i e ,  
w każd y m  jednak  razie spory takie w pł yw a ją  u jemnie  na szybkie i jednol i te zała­
tw ian ie  sp ra w  policyi miejscowej.

»f tak  uża la  się zwierzchność  gm iny  miejskiej ,  że nie tnożfe dla dogodności  
le tn ików s tawiać  now ych budek kąp ie lo w y c h  nad Oporem,  ani też urządzić k ła­
dki przez  rzek ę  dla umożl iwien ia  gościom przejScia na  drugi  b rz eg  i korzys tania  
z p ięknych spacerów,  gdyż teęnu sp rzeciwia  się zw ierzchno ść  gminy  wiejskiej ;  
skarży się, że t a  zw ierzchno ść  przes zkadza w  u rz ąd ze n iu  kana łów i ścieków,  nie 
pozwala jąc  ich prowadzić  przez  t e r y t o r i u m  wsi, dalej ska rży  się, że w  obec z ro­
słego t e r y to r y u m  nie może  należytej  kontrol i  rozciąg nąć nad jakością wprzedawa- 
n(egó mięsa.  Miasto bow iem  posiada rzeźnię,  w której pod nad zorem  odpowiednich  
o rg a n ó w  bywa og lądane  bydło na  rzeź przeznaczone,  a zw ierzchno ść  gm iny  wie j ­
skiej pozwala  na  t e ry to ry um  sw em  ^zabijać bydło liche, z k tó reg o  mięso b y w a  do 
mias ta  przemycane,  — zwłaszcza,  '/k to p rz em ycan ie  p rz ed s taw ia  p ew n e  korzyści 
w  obec 75% dod atku  do podatku konsumcyjnego,  k tóre mias to pobiera.  Nadio  po­
nosi mias teczko uby tek  w tym dochodzie.

»Akta wykazują ,  że nadzór  nad włóczęgąmi ,  z powodu fungowan ia  dwóch 
władz różnorżędnych  w tej samej  miejscowości ,  nie jest. jednol ity.  1 t a k  w roku 
1894 zarządzi ła zw ierzchno ść  g m in y  mias teczka,  wyd a lenie  zbiega  z wo jska  ' r o ­
syjskiego,  C ha im a Tabakm anna ,  re lacyonując  o n im do e. k. s t aros tw a w Stryju  
n iekorzystnie,  jako podejrzanego o kradzież.  T en że  Tabakm ann ,  obawiając  się w y ­
dalenia,  przes iedli ł  się na  te ry to ry um  wsi  i po ki lku dniach uzyskał  od z w i e r z ­
chności  gminnej  wsi  skolego,  ch w alebne  świade ctwo  moralności .  Te sprzeczne 
św iadec tw a  dwóch sąs iednich zwierzchności  -spowodownły za rządzenia  dalszych 
wyjaśn ień  przez  c. k. s taros two.

wPodnoszone też były uza sadnione  żałoby ze s t rony mias ta  na złe w y k o n y ­
w a n ie  policyi sani tarnej  we  wsi  Skole«.

» W  obec powyższeg o s t an u  rzeczy o nal eżytem i jed no l i tem w y k o n y w a n iu  
policyi miejscowej w  obu tych gminąch,  pósiadći jącyph z na tu ry  bardzo piękne 
w a r u n k i  rozwoju,  m o w y  nie ma, a p opra w a  tylko przez  połączenie, obu gmin 
w  j ed n ą  naś tąpić może«.

W sz e lk i e  us iłowania,  po d e jm o w an e  dawniej  przez  W y d z ia ł  krajowy., a w ub ie­
głym rok u  przez  mias to,  a śąby  skłonić l ladę  i zw ierzchno ść  wsi Skole do połą­
czenia,  rozbijały się o s t anowczy  opór dot ychczasowych  w szechw ładnyc h  za w ia ­
dow ców  sp raw  g m in n y ch  w  tejże w u .  W  u t r z y m y w a n iu  rozdziału widziel i  oni bo­
w i e m  gw aranoyę bezkarności  swojej  nieuczciwej gospódarki ,  a z walki  przeciwko 
połączeniu  ufor mowal i  oni sobie po pros tu  źródło dtfchodu ubocznego.  Komisya
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Wydzia łu  k ra jow ego  sprawdzi ła,  iż w ra chunkach  wsi  Skole  figurują koszta zeszło­
rocznej walki  przeciwko połączeniu  obu gmin w  sumie  7-11 zł. 18. ct. w czcm 
na same koszta  w y jazdów  do L w o w a  w tej sp rawie  L e ib en h au la  i Bial ika pol i­
czono 377 zł. 63 ct. w. a.

Jak  zapat rują się na tę walkę  przeciwko połączeniu obu gmin włościanie ze 
wsi  Bkologo, w y m o w n ie  objaśnia znajdujące się. w  aktach W ydz ia łu  kra jowego ich 
podanie TjL. W.  kr. 78.206/1898) gdzie pomiędzy innemi  powiedziano:

»Bolejemy zdziwieni  nad tern, żje chociaż domy naszej  gm iny  nie  tylko ściśle 
stykają się z domami mias ta  Bkolego,  leefc n aw e t  okolone są dom ami mieszczan,  
że g ru n ta  wsi  Bkole, chociaż zmięszane  są z g ru n tam i  mias ta  Bkolego, a n aw e t  
są okolone przez  g r u n t a  mieszczańskie,  że chociaż gmina Bkole w ieś  z mias t em 
Bkolem mają wspó lne  domy Boże, wspólną szkołę dla dzieci, wspólny cmentarz ,  
wspólne  pa s tw iska  i wspólnfe targi  i ja rmarki ,  nakonieć,  chociaż Bkole wieś  jes t 
lak n ierożdzie lną czę4cią mias ta  Bkolego, czyli mias tem,  jak  n ierożdzielnym czyli 
j ed n y m  jes t  korpus  żywego  c/ . łowicka - to przecież naszym żydow skim zwierz- 
chnościom gminnytn,  i o panow anym  przez  nich naszym l ladom g m i n n y m  udaje 
się już  przez lat 20- na przekor  us taw om  pcKllrzymywmć różnetni  machinacyami  
fa łszywą odrębność  wsi  Bkolfe od mias ta  Bkolego a t y l k o  d l a t e g o ,  a z o b y 
i no g-ł y o d  r ę b n i e  i s w o Ib o d  n i e  n i s z-:c z y ć m aj  ą t e k w s i B k o 1 e , 
i c i ą g n ą ć  z n a s z e j n i e s z c z ę ś 1 i w  e j g rn i n y k a r y g  0 t l n e  z y s k i«.

Rozw aży v  szy te wszystkie  s tosunki,  Komisya .g m in n a  nifc może w tym roku 
s tanąć przed Wys.  Sejmem z innym wnioskiem  w  sprawie ,  o której tu mowa,  jak 
7. lakim sam y m  jak w zeszłorocznej  sosyi, l. j. z wnioskiem,  ażeby W y s o k a  Izba 
orzekła,  iż to dwie  miejscowości  mają  być połączone' w j ed ną gminę adminis tracyjną.

Ażeby j ednak  uchylić z góry wsze lakie  podejrzenia,  jakoby projektów an-e połą­
czeniu obu gmin mogło narazić k tórąkolwiek z nich na uszczerbek w ma ją tku  na ko­
rzyść drugiwj, proponuje komisya g m in n a  taki sposób p rz ep rowadzen ia  zjednoczenia,  
ażeby wieś  i mias to  mają tek  swój i dobro, o ile nie pozostawał)  dotychczas we 
wspo lnem  posiadaniu,  zachowały  i nadal ffrko swoją o d rę bną  własność,  z osobnym 
zarządem,  i długi  swoje,  jakie będą islniały w chwil i  połączenia,  ażuby każda z nich 
była obowiązan ą spłacić dochodami  li z w łasnego  majątku.

Stan mają tkowy obu gmin p rzedstawia  się wed łu g  dat  dos tarczonych przez 
Wydzia ł  krajowy,  jak  następuj* :

M i a s t e c z k o  Bk  o I c :

329 nirg. 1151 □ s n ż .  
16 nirg.
15 m rg.
56 ni rg. 825 [~] snż.

p a s t w i s k o  w 6 parci; lach około  
p la ców  pu b l i c z n y c h  około
pastw iska i drogi  wspólne  z wsią. Skole

Kapitały
fundusz ubogich . 
rekv\ izyta ogniowe 
sprzęty  etc.

2.995 zł. 95 cl.
2.222 zł. 63 ct.
2.200 zł. — ct. 

736 zł. — et.
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R e a l n o ś c i :

rzeźnia  wartości  . . . 5.000 zł. przynosi  rocznie 1.250 zł. dochodu,
szkoła m u r o w a n a  wartości  około . 15.000 zł. i
inne pomniejsze  budyn ki  war tości  . 820 zł.

W  s tanie b i e rn ym  in w en ta r za  z końcem roku 1896 zapisaną jes t  reszta, n i e­
spłaconej pożyczki,  zaciągniętej  na  pokrycie kosztów budow y rzeźni  i s /koły  
w  kwocie 11.903 zł.

Las  je s t  ek w iw a len t em  s e r w i tu to w y m  p rz y zn an y m  gmin ie  mias teczka Slude
i takowy za in ta bulow any jes t  jako mają tek  gminy. Dochody z lasu uży w an e  są
łącznie na pokrycie  w y d a tk ó w  gminnych,  a członko\vie g m in y  nie mają  żadnych 
specyalnych praw.

In w en tar z  w s i  S k o l e  wykazuje  z końcem r. 1896 nas tępujący stan mają­
tkowy:

W  grun tach :

lasu około 289 m org ów  w  8 parcelach,  
łąk około 16 m o rg ó w  w 9 parcelach,  
pas twisk  około 36 m o rg ó w  w  8 parcelach.

Realności ;

Dom na kancelaryę  urz. gmin.  i szopa na  rek wizyta ogniowe wartości  800 zł.

W  kapi tałach:

d w a  zapisy długu pańs tw a  na  kw otę  
ks iążeczka kasy oszczędności  w Stryju .
3 książeczki kąsay oszczędności  we  L w o w ie

ze sprzedaży lasu gminnego,  przeprowadzonej  
w drodze  licytacyi przez  Wydzdał powiatowy,  

fundusz ubogich . . . . . . .
r e k w izy ta  ogniowe i sp rzęty  war tości  .

S tan bierny żaden.

Lasy wsi  Skolego są ek w iw a le n t em  se rw i tu tow ym ,  p rz yznanym  na własność  
gm in y  i za in ta bulow ane jako mają tek  gminy.  Członkowie*gminy nie mają  żadnych 
p raw  i dopiero w  r. 1896 uchwal i ła  rada  g m in n a  w y d a w ać  członkom g m in y  corocznie 
d r z e w a  budu lcow ego  na  reparacyc b u d y n k ó w  po 10 sz tuk  za opłatą od sztuki po 
50 ct., zaś na now e  budynki  sz tukę  po 1 zł., bez określenip. jakości  sztuki.

Bilans m a ją tku  gm iny  Skole mias to po s t rąceniu  s tanu 
biernego z końcem r. 1896 wynosi  . . . . .  20.153 zł. 12 ct.

Bilans m aj ą t ku  gm iny  tskole wieś  z końcem r. 1896 wynosi  15.109 zł. — ct.
Komisya g m in n a  nie p rzeds taw ia  j ed n ak  W y s o k i e m u  Sejmowi projek tu  us tawy 

do uchwalenia ,  jak ko lw iek pragnie ,  ażeby W y so k i  Sejm s tanowczo orzekł,  iż obie 
te miejscowości  mają  być połączone w jednol i tą  gminę.  Komisya nic traci bowiem 
nadz ie i ,  iż Wydzia łowi  k ra jo w em u powiedzie  się doprowadzić  re prczentacye obu 
gmin  do kom promisu,  zwłaszcza  co do sposobu przyszłego od rębn ego  za rządu ich 
m a ją tków  po połączeniu,  skoro już  będą wiedzia ły,  iż połączenie obu miejscowości  
jest  n ieuniknione.

1650 zł. opiewający,  
100 zł.,

6000 zł. pochodzą ce

115 zł. 38 ct., 
623 zł. — ct.
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W  myśl  pow yż szych u w a g  komisya g m in n a  wnosi :

Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Poleca się W y d z ia ło w i  kra jowem u ażeby na  najbliższej  sesyi sejmowej p rzed ­
łożył projekt  u s taw y  o wc ie leniu  wsi  Skolego do mias teczka Skolego w  powiecie  
St ry jskim s tosownie  do pos tanowień §. 96 us taw y z dnia 3. lipca 1896, Dz. ust. 
kraj. nr. 51. W  us taw ie  tej m a  być j ednak  zast rzeżonem,  iż mają tek  swój i dobro, 
o ile nie pozostawały  dotychczas w e  w spólnem  posiadaniu,  zachowują  i nadal  obie 
połączone miejscowości  jako odrębną własność,  i że istniejące w  chwil i  wejścia 
w życie u s taw y  długi  swoje u m orz y  każda  z nich dochodami  z własnego majątku.

Lwów dnia 20. marca  1899.

Przew odniczący:

Jaw orsk i .
Spraw ozdaw ca:

T. Merunowiez.

Z  D ru k arn i K ato lick iej J .  C hęcińskiego . — Lw ów .




